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Korrości WMiszAWsm e.
RadaAdministracyjna mianowała.: JP. Teod: 

U rbańskiego  , In spek to rem  Jen-erah robót wo- 
tlnych. SUpiis: Ilac ięck iego , Podprokuratora 
p rzy  T ry :  Cy w: I -J i r :  Woie: P łockiego , Sędzią 
tegoż T rybuna łu .  Wincent G atłom skiego A s- 
sessora, Podprokuratorem  przy tymże T rybuna k* 
Jakóba &tr.ze«zewskzego, Pisarza Sadu -Pokotu 
Powiatu Mławskiego, AssessOTcin tegoż T rybu­
na łu .  Wnwrzeńca C ytw ica , Podsędka S ądu  
pokoiu Powia: Bialskiego, Podsędkiein Sądu
Pokoi u Powiatu i Miasta W a r s z a w y , Wy­
działu  IV. •

Na ostatni cli Targach Warszawskich płacono 
za Korzec Ż yto- zł: od l i  do 12 i p ó ł .— P sze ­
n icy  od 16 do 19.— Jęczm ien ia  od 10 a pó ł do i % 
i pó ł .  —  Owsa  od 8 i gro: 10 do 9 i pół.
, .  S ia n a  furę jednokonną od 12 do 21; pa­
rokonną od 26 do 28. —  S ło m y  furę zwy­
czajną od 6 do 8.

Właściciele .In sty tu tu  W ó d  M inera lnych  
sztucznych  w W a rsza w ie , matą zaszczyt do­
nieść Szanownej Publiczności,  iż In s ty tu t  wspo- 
tnniony w pierwszych dniach Czerwca  r .  b. o- 
tworzonym zostanie, w którym naslspuiącc wo­
dy wydawanemi będą. Z gorących Knrlshad- 
ska, a ,  Sprudel h , Neubrunn  c, Muhlbrunn, 
Emska a , Kcssclbrunn b, Krachnchen. Z zi­
mnych Marjenbadska a , Krenty-brunn b ,  Ferdi-  
nansbrunn, Egerska Frauzensbrunn , Kudowska, 
Obersalzbrunń, Saidscliitzt (gorzka),  Selcerska, 
^yrinontska i Spaaska. Dzień zaś otwarcia pó-

W S P  O M N I E  N I  A.

N o w a  Ustawa oclhy- 
tv an ia  S e j m  ó w 17 91.

dniej oznaczonym zostanie.
W Składzie  muzycznym A. Brzeziny-, lest 

do ,nabycia pierwszy K oncert I le r ż a , ,  na Pia­
noforte . Kosztuie z o rkiestrą  zł. 18 ,  bez or-

zł.  9.
A r ty k u ł  nadesłany . —  Na dochód białego  

Jn d ja n in a  dsnc widowisko w dniu ł l m  b. in. 
z zapewnieniem urozmaicenia lakowego zupe ł­
nie nowemi sz tukam i,  sprowadziło znaczną i- 
lo.ść w idzów, a zadowolnionie , które zręcz­
ność 3P. O rsiniego  i szczególna biegłość w swym 
lyjdzsiu białego J n d ja n in a ,  sp raw iły ,  po- 
wUrnoby Ich powodować do dania leszcze k il­
ku przedstawień w tutejszej stolicy.—  J.

Nowy dowód przekonał,  że zbrodn ia  ulato- 
ną być nieinożfe. —  Jg n ą cy  G rahoski lat 24 
inaiący, W yrobnik ,  d. 16 z. m. (w Wielki Ponie­
działek ) pope łn i ł  rozmyślne morderstwo rve 
wsi W ło szyca ch , Powiecie .Radziejowskim, na 
osobie J a n a  G rzy b a , starca chodzącego po p ro ­
szonym chlebie. G ra lo sk i  nad wieczorem 
siedząc przed chatą, rozm yśla ł  nad swoim n ie­
szczęśliwym staneui, ponieważ niemogąc sobie 
zarobić n iem ja ł co dać ieść żonie i dziecka 
ieszcze przy  piersiach będącemu. W tom 
u jrza ł zdaleka idącego Ja n a  G rzyb a ,-o którym 
wszyscy wiedzieli że ma pieniądze- Natych­
miast powzjąwszy 'm yśl zabicia go, udał  się 
za nim, a uszedłszy z 5 staj,  drogę jnu zastą­
p i ł  nad rowem i -kamieniem w piersi uderzy ł.  
Natychmiast G rzyb  upadł w rów, a npadaiąc 
pieniądze które m ia ł  p rzy  sobie w szmacie za-
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w inięte  upuścił;  pod n iós łszy  takowe zabójca, 
w iązł w tenże rów i tam 2 razy uderzywszy  
kamieniem w g ło w ę  starca , życie  mu odebrał.  
Fo do-ko.nan.ej zbrodni zabójca udał s ię  do do­
m u , gdzie  nic przed żoną n iepow iedziawszy,  
pieniądze których h y ło  12 dukatów w z łoc ie  i 
11 rubli srebrem , dobrze zachował. Noc (iak  
zeznaje) przespał niespokojnie. Nazaiutrz a 
świcie wstawszy, żal g o  niezmierny og arn ą ł ,  
Że starcowi życie  odebrał,  a c ia ło  iego  buz po­
grzebu a nurze i na pastwę zwierzętom  zosta­
w ił ,  udał s.ig więc do nieboszczyka, w y c iąg n ą ł  
go z rowu i na środku gościaca zostawił, w tym  
iedynie  celu , ażeby ciało pogrzebane zostało .  
W krotce p a d łon a  niego podejrzenie. Sąd Ha- 
dzieiawski przedsiewziąwszy pierwsze ś led z­
tw o, Grahaskiego pociągnął do indaga­
cji ,  w której winowajca dobrowolnie  p rzy ­
zna ł s ię  do zbrodęii.

A rty k u ł  aa des łany.—  W yczytaw szy w N rze  
124 Kurjera Warszr wiadomość z podatna o po­
chodzeniu Polsk iego  przysłowia ndał s/g C y­
gan dla kompanji pawiesiói anieprzceząo by­
najmniej iego  autentyczności, zw łaszcza  iż wia­
domo i le  podobne ustne podania częstokroć  
w każdej prowincji różnią się pomiędzy s o b ą ,  
udzielam także podanie u s t n e ,  a k to re m  w ie j  
m ierze  na granicy W ęgierskiej s ły sz a łe m .  —  
» D o  mieszkania iednego z znakomitych Panów,,  
wkradł s ię  w nocy Cygan i ogromną tacę sre­
brną na której s ta ło  wiele kosztownych naczyń , 
ściągaiąc z szafy a niemogąc icj dla c iężkości  
u trzym ać ,  upuścił na ziem ie i wszystkie na-  

• czynią p o t łu k ł .  Na od g łos  hałasu ,  porwali 
się ze snu liczni s łu żący  , a Cygan porzuciwszy  
m y ś l o  zdobyczy  , szukał ocalenia w spiesznej  
ucieczce i  schron ił  się do pobliskiego lasu.  
R ozgniewany Pan zn iszczen iem  ulubionych na­
c z y ń ,  rozkazał sw ym  ludziom natychm iastszu-  
kać po les ię  sprawcy- Nadybauycb tam 2ch

Cyganów stawiono przed poszkodowanego Pa­
na , który w swych ogromnych dobrach m iał  
prawo miecza .  Gygani wprawdzie przyznali  
ż.e ieden z nich bvl sprawcą szkody , lecz za­
razem oświadczyli iż 2gi o zamiarze kolegi a 
nawet o tej iego exkursji wcale n iew iedz ia ł ,  
idąc każdy swą drogą ( i ak m ów ił)  za zarob­
kiem. Miejscowy Sędzia w ezwał ich do w y­
krycia który z nich wkradł się do domu Pań­
skiego i zrząd zi ł  szkodę-, oświadczaiąc że 2gi  
natychmiast na wolność będzie  puszczonym , 
inaczej obadwa powieszonemi zostauą; iednak-  
że niewinny C ygan ,  niechcąc wydać swego  
kamrata, d a ł  się dla kompanji obwiesie.

Zagadki Satyryczne , podane ieszcze w r, 
17 92 .  —  Co iest takiego, co lubo bardzo dro­
gie ,  iednak tego iak najtaniej u wielu osób do­
stać można?...  Słowo honoru. —  Co można 
w Warszawie uważać za najrzadszą osobliwość  
do widzenia?.. . łiobiet^ubiaraincCf się oszczę­
dniej iak i ej dochód pozwala. — Czego w War­
szawie bardzo wiele przedaią, a iednakowoż ni­
gdzie niema tego na przedaż?...  Iławy z Cyko- 
rją. —  Kto z handluiących tego n i g d y  p rzę­
dąc n ie  m aże,czego iest kupcem?.. . Alareńande 
de-Modes.

Wczoraj b y ło  ciepła  stopni 22 .
N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

Nader smutna wiadomość donosi z Drezna , 
*e d. 5 b .m .  po krótkiej c h o r o b i e  Najjaśniej­
szy  F r y d e r y k  A u g u s t  Król Saski , prze­
żywszy lat 76  i p ó ł ,  przeniósł się do wieczno­
ści! Zal wszystkich mieszkańców S axonji  tru­
dnym iest do opisania. Przyczyną zgonu by­
ł a  przeziębnięcie  na polowaniu. Brat Kró­
lewski X że  A ntoni objął rządy.—  Stan zdro­
wia Królewny lieientki Portugalskiej sprawia  
powszechną obawę w Idsbonie. Niewiadomy  
iest powód i ej choroby. Ta Królewna daie te­
raz bardzo rzadko posłuchanie Ministrom i
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innym osobom.'—  Handel w P o rfu g a l j i  zos tał 
przez teraźniejsze wypadki woicnne zupełnie 
zniszczony , ą związki z I I  i^ zp a n ja  są p rze r ­
wane.— Je n era ł  Angiels: B lin ton  oczekuie roz­
kazu z Anglji, czy swój korpus ma ściągnąć pod 
Lisbonę  , lub posunąć go nad granico Hiszpan- 
ską. Ten Jenerał po przybyciu do Lisbony  , 
został w e z w a n y  na Radę gabinetowy która trw a­
ła  do północy.— Donoszą od granic tureckich ',  

teraz głównem iesl staraniem L ordaHochran  , 
żeby zgromadzenia narodowe Greków odbywa­
jące się dotąd w Z g in ie  i w Fiastris , zebrały  
się w iedno m ie jsce ,  oraz aby było  najpicr-  
wszem staraniem tego narodu zebrać całą s i łę  
zbrojną i oswobodzić y ł t e n y , a potem postą­
pić ku N egropon tow i  dla opanowania B oine-  
Iji- Rząd grecki najchętniej p rzy ją ł  p rzedsta­
wienie szlachetnego Lorda .— Mieszkańcy wy spy 
B a n d j i , którzy są dotąd rozproszeni po wy­
spach Archipelagu, zostali wezwani zgromadzić 
się na wyspę Zea. Jeden z okrętów parowych 
Greckich, zabrał 2 Tureck ie  okręty handlowe. 
—  Policja w M a d ry c ie ,  nakazała tajne śledz­
two, z powodu niespokojności w Fiatalonji,  
do której iak niniemaią, należą 3 znakomite 
osoby.—

Niedawno w B zym ie  pewny P rzeo r  za­
p ro s i ł  do swego ogrodu liczne towarzy­
stwo na wieczerzę, miedzy intiemi potrawami 
dano karczochy ,  po krótkiej chwili, wszy­
scy jedzący tę potrawę uczuli ból żołądka, 
przywołano Doktora M o rich in i, który po che­
micznym rozbiorze poznał niebaw nie zew mą­
ce użytej do przyprawy karczochów, znajdowa- 

się znaczna część arszeniku. Po bliższem 
•idaniu okazało s ię ,  że t a m ą k a o d S c iu  la t le -  
a a w spiżarni,  i użytą by ła  do wytępienia 

szczurów, przczco dodano wówczas do niej ar* 
sz tn ik u ,  a teraz przez nieostrożność kucharza, 
na nieszczęście do tej potrawy wziętą została.

30 o.sóh, między któremi znajdował się także 
gościnny Przeor,  niebezpiecznie choruią. —  Od 
d. II z. m. podwoiono wszystkie patrole w M a "  
drycie. Powodem tej ostrożności by ły  b u rz l i ­
we wypadki w Barcelonie i w d r a g o n ji .  —  
Zapewniaią, źe Pułkownik Hiszpański L o re t , 
iako herszt bandy rewolucjonistów został pojma­
ny i niebawnie rozstrzelany. —  W niektórych 
znakomitych domach w Londynie  ulrzymuią, 
że L ordow ie , są udecydowani odrzucić prawo 
zbożowe! —  Między wojskiem garnizonu ^4- 
kropolis w G recji, znujduie się teraz 2 0 F ia n -  
cuzów.— W 7  ulonie uzbraiaią 9 szalup , które 
maią czuwać aby w ciągu upałów, przy b rze ­
gach Hiszpańskich zachowane by ły  wszelkie 
przepisy zdrowia,

W pewnein towarzystwie opowiadano, źe s ła ­
wna Śpiewaczka Pani M a r a  pięknym śpiewem 
Wybawiła swego męża z więzienia. Zaledwie 
to powiedziano; pewna Jejmość zaczęła nucić 
piosnkę. » 0  zm iłuj się kochanie, zawołał na 
n ią mąż, przestań WPani śpiewać, ieźeli nie- 
chcesz, aby mnie wzięto do kozy.hi

D ł u g  i rd z i t c z n o ś c t ,  Jeże l i  l i tość,  dobroczynność 
i inne p r zymio ty ,  mogą  być w ludziach wielbione,  r ó ­
w n a  cześć natęży i t ym.  k tó r zy  b l i źniemu braterskiej  
n i e  odmówią  posługi .  A lubo  czyny p i ękne  wyższe  są  
nad wszelką  pochwalę ,  i e d na k że  powinnośc i ą  i es t  t ego ,  
l i tu s i ę  s i a t  ich udzi a ł em,  g łos i ć  wz ó r  dusz s z l ache ­
tnych i serc uksz l a l conych .  Temi  to uczuc i ami  po­
wodowan i  J W.  Al exande r  T r e p k a ,  b. Sędzia  Pokoiu 
P owi a t u  Wi el uńs k ie go ,  w f i y c h ł u w i c a c h ,  Woi ewodz-  
twie Kal i sk iem,  i J W .  Kaz imierz  S k o r u p k a  w Kra 
kowskie m,  zamieszkal i ,  w czas ie  pobytu swego w r. z. 
w K a r l t b , id ,  dowiedzi awszy się o zejściu t smże i i dy  
nego brata  m oi rg o  Toma sza  B i a ł c b r z e s k i e g o ,  r aczy­
l i  za t rudn i ć  s i ę  o b r z ęd e m  pogrzebu ,  i odprowadzi l i  
zwł ok i  n ieboszczyka u h  wieczny spoczynek.  Czyn ten 
na  tern większe  zas l u gu i e  uwi e l b i en i e ,  że zmar ły  bę.  
dąc im z u pe ł n i e  n i e z n an y m za życ i a ,  n i e  mógł  być 
przecie i ako rodak obcym po ś m i e l i  i ,  bo ci szanowni  
Mężowie ,  oddal i  mu t ę  o s t a t n i ą  us ługę  l ak ,  iak gdyby 
od d awn a  ua j czol szemi  byl i  przy iaciui iui .  I’rzyjui j i -
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c i e  flastojn! M r o w i e  ca  t e n  flowoń l u f l A o s c i  i s z ła -  
c h e tn o ś c i  w asze j  , w y r a zy  n a j ż y w s z y c h  d z ię k c z y n ię . ,  
i  w d z ię cz n o ś c i ,  tak o d e . . .n ie ,  l a k o  i w i ,n i e m u  op ia -  
k u iące j  /  dz iećm i  s tra tę  m ęża  wdow.y, n ie m u ,« j  od c a ­
ł e /  fan.11/i naszej .  W a s za  to  d ob rot l iw a  ręka nastą­
pi ła  k r ew n y c h  i p r s y ia c iu ł  w posypaniu  garsfk ,  z cen, a 
obcej na szc z ą tk i  t e g o ,  k tó ry  z l e j  nur m óg ł  doczekać  

„ ,1V aliv „ ś ró d  s w o i c h ,ą n a . ło m e .u jc s y z n y  do w i e ­
c zn e g o  p r z e n i ó s ł  s i ę  życia!  -  r u . t r  Biabobrzeslci,
K a p ita n  pu łku

W  dobrach O b o r y ,  o 2  mil* m m sta  S.tof  W a r s z a w y ,
, ,  . . .  1 . ..Jnsta P ia se c zn a ,  a o m i lę  od m .a

sta" Góry K a lw a r i i  o d le g ły c h ,  s ą :  Propinacya z 14IU 
K a r czem  sk ła d a ią c a  s i ę  w i e d n o l e t n .ą  d z ie r ża w ę ,  . 
F o lw a r k  iw-auy S k o lm ó w  w tych sam ych o d leg ło ś ć ,ą c h
„ o l o ż o n y  łą c z n ie  z z w y ż  opasaną p rop .nacją  lub od

&*!*?• ;£%inszi, s
i ^ i u S T . *• t." ivw .
Tie ( p r z c l  Im C z e r w c a )  u  s a r /ą d z a . ą ć e g o  teu u a  b o -  
brami najbliższa  p n w z .ą sc  w ia d o m o ść .  »

M a g a zy n u  niżej  pod pisanego  przy u l i c y  F e s z -  
^  , o p o d  Nr 7 ’ 0  w t y c h  dniach n ad szed ł  s w t e z y  

rt to w a r ó w  i sprzedała  s ię  za najpamiernie jszB  
7  a r ty k u ły  n a s l ę p u t ą c e .  w s z e lk i e g o  r o j /a iu  a 

CC? ku u  o r  c e ł  a n y , s a f ia n y  k o z ło w e  i baranie  w rozm a.  
t t r t . S !  noife s to lo  w e, s c y z o r y k i  i n o ż y c zk i  a n -  

• i lei,* tabak i e l k i  p ap ierow e  i srebrne  tu U k ie ,  pa-  
r a s l l i k i  D a m s k ie ,  parasole  ie d w a b n e  i b a w e łn ia n e  od 
d eszc zu ,  r ęk a w icz k i  ( g l a c ć ) ,  s a m o w a r y ,  spluwaczką*  
taco b laszane ,  w yrobki  ■ p la terow an e ,  pomady m yd ła  
i  w od y  p ach n iące ,  skóry ł o s i o w e ,  t u u / j e z  w ie l e  . n c y c h  
a r t y k u łó w ,  g a la n t e r y jn y c h  i £>•

W  domu pod N r  2 8 0 5  przy u l i cy  T am ka po ło żo n y m ,  
zn a id u ie  s i ę  p o m ies z k a n ie  w o ln e  od S. Jana r.b. f r  w y *  - 
n a ię c ia ,  iafco to : trzy P o k o ie  n a  do le ,  z s k l e p e m ,  ku 
c hn ia ,  p iw n icą  i d r w a l .u ą ,  d ogod n e  na  szyn k  p iw a  .  
,vndk Ż y c z ą c y  sob ie  najmu, o db ierze  in form acją  u 
w ł a ś c i c i e l a  dom u, . . . i e s z k a ią c eg o  przy t e jż e  u l i c y  poą

N  K2tubF p os iadał  na P r o w in c j i  do w y d z ie r ż a w ie n ia  
K arczm ę  za iezd n ą  przy tr a k c ie  d ob rym , od dw óch do
S i e d m i u  mil od W a r s z a w y ,  na w y s z y n k  trun ków  w ł a ­
ś c i c i e la  z  m i e r n ą  k o r z y śc ią  szJ n k u ią c eg o ,  moze  m .ee  
kaucją  n a /m u lący  od 1 0 0 0  do 2 ,0 0 0  zip: g o t o w iz n ą ,  
albo o w i  keją  hy p o te cz n ą  na domu m u row any m w Vt ar-

sza w ie  w  s u m m ie  6 , 0 0 0  ztp. lirt* t e$ podoimy K a r e t *  
iuę v. w-olną propinacją n»* n a le żącą  do k o n s u m p c y j ­
n ych  do chad 6 w,  do wyd^ierżawi^rutt ofi S . J a n a  r. b* 
I3a iący  w* ad oni ość  i i  po siat’ft do wydyńerŹKwienia  
i e d n e  it tak o  wy cii K arczem , n>a oplftcdó «a?e porte  i 
n ap isze  pod a dresem  do JP .  l ić n i& e ia  n* P a r z c ie ,  yltt, 7g 
o kazją  Z w y mi eui-etn,ieye li ie s t  ogf-ód-ua wn-ry.-y \VO, poi® 
do z a s ie w u  i łąka,  i w iak iej  i lo śc i  tych g r u n t ó w ,  « .  
raz c en ę  roczną d z ie r ża w y ,  o Które d u u ic s ie u ie  u p ra ­
sza s i ę  iak najrychle j.

Podp isany Komornik,  w kont ynuac j i  d. 9  Main  
r . b . ogłoszonej  Licy tac) i  -dział , i iąc,  og ła s za  p 0 
wtórni** ii  w dn iu  14 M a i a r. b . i d a i  nas t ępnych  
zawsze  od g o d z i n y  % do 7 z południa* w y ia w sz y  
dn i  sobotnie i świąteczne w Warszawie, p r z y  u l i cy  
Elektoralnej  po d  Nr  794 kit: C. na  1 cm piętrzę;  
68 postawów Sukna  kra iowego w  różnych ko lo ­
rach  i g a t u n k a c h , Srebro rozmai ł*•> Tabak i e rk i  
srebrne i złote; t udz i e i  Ze g ar k i ,  Suknie,  Chustk i , 
Szalo da m sk i e  f r a n c u z k i e , Perkate,  Cze rkasy* 
Płótna holenderskie w s z t uk ach , Nar ih iny , D r e l i -  
c h y , S-zkd tu ly ,  M a s z y n y , iedwabne i skórzane  
Rę k a w i c zk i , iedwabne Wstążki , Nic i , Przędze* 
Worki  do śróiu,  A lembik i , Kopo^sz tychy,  ż y d o ­
wskie Bindy* Pe r ł y ,  Pierścionki* Kamiz - l k i , Ga - 
lan t er ja  i rożne irine t o w ar y  p rze z  publ i czną  
l icytcucią za gotowe k u r a n t  p ieniądze ,  wię.cey da* 
iącemiL spr zedane  będą.  Jaa Hodhch Komor.

D n i a  ł d  Mai a  r. b. o g o dz i n i e  1 0  strana w domu Nr  
2 7 2 0  s przedane będą r uc h o mo ś c i ,  Krzes ł a ,  S t o l i k i ,  
Kanapa,  Lus t r o ,  W ó z ,  S k o ry ,  Bryczka,  i . f .p.  za  g o t o ­
w e  pieniądz-e.  — Ja n  Ł a b ę c k i  X T . C . W . M .

Pod a l e  s i ę  do Publ i cznej  w i a do mo ś c i ,  iż aukcja na  
e f f ekt a  iako to: Ł u ż k a ,  Kanapy,  k r z e s ł a ,  S t o ł y ,  K o ­
mody ,  K o ł d r y ,  Futra ,  i i nnych ruchomoś c i  tu w  W a r ­
s z a w i e  przy ul i cy  Ogrodowej  w domu pod Nr  822,,  
w dniu 14 m- i r. 1>. o g,odzinie 1 <J zrana za g o t o w e  
pi e n i ąd z e  w i e c e ;  d a i ąee mu od będz ie  s i ę .

Andrze j  7 r y  Ile rowie z K. T. C.W-M.
Kt ob y  s obie  ż y c z y ł  mi e ć  Rządcę domu lub Pi sarza  

o pat rz onego  w s t o s o w n e  k w a l i ł i k a c j e , raczy s i ę  z g ł o s i ć  
pa inf ormacj ą  dla w e j śc i a  w  układy z t a k o wy m u w ł a ­
ś c i c i e l a  domu Nr 17*8 ł W  u l i c >’ S t o  Je rs k i e j  obok o-  
g,i'ndu Kras i ński ego;

N B .  W w c s o r s / s z y s i  Knrjęrre  n» l s s c j  s t r o n i c y  
w  w iers zu  1 3 ,  po s ł owach  o t r z y m a ł  s t o p i e ń ,  douać  
n a le s y  M a g i s t r a .

j u t r u  w Saskitu  Pałac*  Łty w stę?  P- bt;


